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Kłobuck

Ochrona przyrody

Ochrona powietrza

Dopytaj o „Czyste Powietrze” i złóż wniosek

Dla śmiecących turystów wakacje będą bardzo drogie

Redukcja CO2 i tak za mała?

Pracownik pomoże wypełnić wniosek. Ale na wizytę trzeba się wcześniej zapi-
sać. Na poniedziałek lub wtorek.

Potrzeba wielu działań. W tym większego udziału fotowoltaiki. A w Polsce? 
Czasem podcina się korzenie rosnącemu zainteresowaniu Polaków tą formą 
pozyskiwania energii.

UM
 KŁOBUCK

ARCH.

OGRZEWANIE. W ubiegły 
poniedziałek ruszył w Urzędzie 
Miejskim w Kłobucku punkt 
przyjmowania wniosków 
w ramach programu „Czyste 
Powietrze”. To też okazja do 
uzyskania pomocy, jeśli braku-
je informacji o programie lub 
są trudności z samodzielnym 
przygotowaniem wniosku. 
Bo można go też składać po 
prostu online

Punkt składania wniosków 
mieści się w ratuszu przy ul. 
11 Listopada w pokoju 34. 

Obsługuje go pracownik gminy. 
Dyżuruje w poniedziałek od 9.00 do 
14.00 oraz we wtorek od 10.00 do 
15.00. Jest dostępny telefonicznie 
(tel. 533 385 619) i mejlowo (czyste-
powietrze@gminaklobuck.pl). Tego 
rodzaju kontakt będzie niezbędny, 
bo w punkcie w urzędzie przyjmo-
wane będą osoby tylko wcześniej 
zapisane. Obowiązkowe będzie też 

PROBLEM. Problem wcza-
sowiczów, którzy na urlopie 
zapominają nie tylko o pracy, 
ale i o elementarnej kulturze, 
wymaga rozwiązania. Jedziesz 
na urlop nad morze? Wiedz, że 
za śmiecenie na plaży można 
sporo zapłacić

To dotyczy w zasadzie każde-
go, niezależnie od miejsca 
zamieszkania, bo każdy z nas 

albo się wybiera nad morze, albo 
wybierze się tam w ciągu najbliż-
szych lat. Problem śmiecenia przez 
turystów na naszych plażach ma 
być rozwiązywany poprzez nałoże-
nie nieprzyjemnych i odczuwalnych 
sankcji. Tego rodzaju działania trak-
tuje się bowiem jako przyczynianie 
się do degradacji środowiska. Stąd 
plan – przygotowywany w minister-
stwie odpowiedzialnym za klimat i 
środowisko – by poprzez noweliza-
cję przepisów za zaśmiecanie miejsc 
turystycznych móc nakładać grzyw-
nę. I to sporą.
Akcentujemy właśnie plaże, bo to 

PROBLEM. Dla naszej 
gospodarki limity emisji 
CO2 już teraz są proble-
matyczne. W kręgach unij-
nych rozmawia się o tym, 
że i tak są one zbyt liberal-
ne, by osiągać oczekiwane 
efekty ekologiczne

Zatrzymanie zmian klima-
tu może się udać – jak się 
obecnie ocenia – ale o ile 

jeszcze bardziej postawi się na 
ograniczenie emisji CO2. I o ile 
będzie się dążyć do osiągnięcia 
neutralności klimatycznej jesz-
cze o dekadę wcześniej.
Jak to robić? Czy to jest możli-
we? Wskazuje się, że rozwiązania 
tkwią w jeszcze szybszym rozwo-
ju odnawialnych źródeł energii. 
Ale i w zmianach w gospodarce, 
w rolnictwie. Eksperci oceniają, 
ze w Polsce obecnie nie ma od-
powiedniego politycznego „kli-
matu” do przyspieszania walki 
o klimat. Że działania w zakre-
sie transportu, energetyki czy 
budownictwa są podejmowane 
zbyt wolno.
W ocenie ekspertów – i zgod-
nie z nowym pakietem propo-
zycji unijnych – emisja gazów 
cieplarnianych powinna zostać 
zredukowana o 65 proc. już do 
2030 roku. To o 10 punktów 
procentowych więcej niż dotąd 
zakładano. A neutralność klima-
tyczna powinna być osiągnięta 
nie w połowie wieku, ale w roku 
2040.

Dla powodzenia takich planów 
już do końca tej dekady odna-
wialne źródła energii powinny 
osiągnąć połowę udziału w mik-
sie energetycznym. W całej UE. 
Na dziś zakłada się, że będzie to 
około jednej trzeciej. W zakresie 
rolnictwa chodzi o zmianę po-
dejścia w tym kierunku, aby jak 
najwięcej węgla było magazyno-
wane w biomasie.
Eksperci mówią też o potrzebie 
dalszego ograniczania emisji z 
motoryzacji. Aż do całkowitego 
wyeliminowania w połowie lat 
30. Założeniem ma być to, by w 
Europie już w 2035 roku nie było 
możliwe sprzedawanie samocho-
dów spalinowych.
A w Polsce? W ocenie ekspertów 
zbyt mało się stawia na ułatwie-
nia dla rozwoju OZE, dla elektry-
fikacji transportu, dla dopasowa-
nia do wymogów walki o klimat 
różnych działów gospodarki. Na 
jakim etapie jesteśmy dziś? Weź-
my jako przykład budownictwo. 
Normy efektywności energe-
tycznej obecnie w naszym kraju 
są takie, jakie w Szwecji były już 
kilkadziesiąt lat temu. No a trud-
no powiedzieć, że to my jesteśmy 
krajem zimniejszym, więc „mają-
cym prawo” do taryfy ulgowej w 
tym zakresie. Jak się podkreśla, 
do wszystkiego potrzebna jest 
przede wszystkim wola politycz-
na. I odpowiednio prowadzone 
działania promocyjne i informa-
cyjne. (jar)

EKO powiat

przestrzeganie zasad bezpieczeń-
stwa epidemicznego – czyli trzeba 
przyjść w maseczce, posiadać wła-
sny długopis i tak dalej.
W urzędzie można skorzystać z po-
mocy w wypełnieniu wniosku, który 
jest następnie podpisywany przez 
wnioskodawcę, wysyłany elektro-
nicznie i w formie papierowej do 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w 
Katowicach. To ta instytucja rozpa-
truje złożone wnioski. Nie ma gwa-
rancji, że każdy otrzyma dotację.
Wniosek można złożyć też samo-
dzielnie, przez internet, bez potrze-
by posiadania profilu zaufanego. 
Służy do tego portal beneficjenta 
(portal.wfosigw.katowice.pl). Tam 
też można wypełnić wniosek online 
i pobrać go do druku i wysłania z 
podpisem i załącznikami do WFO-
ŚiGW.
„Czystym Powietrzem” warto się 
pilnie zainteresować, jeśli ktoś tego 
nie zrobił. Czas działania starych 
pieców już prawie upłynął. Prowa-
dzi się teraz ewidencję źródeł ciepła, 
więc nic się nie ukryje. Natomiast 
za niespełnianie wymogów – będą 
przykre konsekwencje. (jar)

tam często ludzie leniwe spędza-
ją czas – na tyle leniwie, że nawet 
własnych odpadków nie chce im się 
ze sobą zabrać. Ale problem śmiece-
nia dotyczy także wszelkich innych 
miejsc turystycznych. Wspomina 
się w tym kontekście o szlakach 
górskich, które potrafią obfitować 
w śmieci pozostawione przez tury-
stów zupełnie nierozumiejących, że 
ich niesubordynacja jest szkodliwa. 
Problem występuje tak samo nad 
jeziorami. Nawet w lasach, gdzie lu-
dzie uprawiają rekreację. Wiedza, że 
kara może być dotkliwa, może coś 
tu zmieni. Zwłaszcza że dziś nawet 
w lesie możemy być w oku kamery.
Planowana nowelizacja przepisów 
zakłada, że kara za śmiecenie w 
miejscach turystycznych wzrośnie 
z 500 złotych do nawet 5 tysięcy. 
Już teraz w ramach działań profi-
laktycznych – bo planuje się działać 
nie tylko poprzez moralizujące kary 
– w miejscowościach nadmorskich 
pojawiły się plakaty i bilbordy za-
chęcające mieszkańców i turystów 
do sprzątania po sobie. A jeśli już 

ktoś naśmieci? Cóż, poza karą nowe 
przepisy nałożą na niego także obo-
wiązek uprzątnięcia tego, co pozo-
stawił.
Śmiecenie na plażach to problem, 
który jeszcze nasilił się w okresie po 
pandemii. Dla przykładu obecnie w 
samym Gdańsku z plaż zbiera się 
500 ton śmieci rocznie.
Projekt nowelizacji przepisów został 
już wpisany do harmonogramu prac 
rządu. Przypomina się, że kary za 
śmiecenie były ostatnio regulowane 
w latach 90. ubiegłego wieku. Kwo-
towo nie przystają więc do powagi 
przewinień.
Przy okazji ministerstwo informu-
je, że zaczyna przynosić efekty uru-
chomienie możliwości zgłoszenia 
problemów dotyczących odpadów 
anonimowo i przez internet. For-
mularz do tego celu znajduje się 
na stronie Głównego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska. W niedługim 
czasie jego dostępności wpłynęło już 
kilkaset zgłoszeń. Co ważne, były też 
przypadki, że sprawców udawało 
się dzięki nim złapać na gorącym 
uczynku. (jar)
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INNOWACJE. Okazuje się, 
że zamiast chemii do ochrony 
roślin może wystarczyć 

światło. Oczywiście specjalnie 
przygotowane

Rolnictwo w Holandii nie pierw-
szy raz sięga po innowacje. Ten 
przykład jest szczególny – i na-

daje się co najmniej na ciekawostkę. 
Na jednej z działek kilkanaście kilome-
trów od Amsterdamu na powierzchni 
dwóch hektarów rosną pory. W ich 
uprawie, zamiast większej ilości pe-
stycydów, postawiono jednak na nie-
typowe rozwiązanie. Przy roślinach za-
montowano specjalne źródła światła: 
niebieskie, czerwone i ultrafioletowe. 
Pole, które w dzień wygląda normal-
nie, w nocy rozświetla się niezwykłą 
poświatą. Co to daje?
Efekt wizualny to kwestia ubocz-
na. Instalacja służy do zwiększenia 

wzrostu upraw, do poprawy plonów 
oraz zmniejszenia zapotrzebowania 
na pestycydy. Tych ostatnich użyto 
– dzięki świetlnej instalacji – o po-
łowę mniej. Jak to możliwe?
Tajemnica tkwi w rodzaju światła. 
Czerwone i niebieskie może sprzyjać 
wzrostowi roślin, wzmacniając ich 
metabolizm. Światło ultrafioleto-
we wzmacnia z kolei odporność na 
szkodniki i choroby. Nad doborem 
odpowiednich częstotliwości świa-
tła, jego natężenia, rozmieszczenia 
właściciel uprawy naradzał się z bio-
logami. Nic nie jest tu więc przypad-
kowe. Spodziewane efekty ochrony 
i wzmocnienia upraw wcześniej wy-
kazały badania.
Wzmacnianie roślin specjalnym 
światłem na pewno da plony, na 
których wytworzenie zużyto mniej 
chemii. Kwestie ekonomiczne po-
zostawmy na marginesie. (jar)

ENERGIA. Brzmi dziwnie? 
Nie powinno. Chodzi o 
polityczne wysiłki zmierzające 
ku rozwojowi produkcji 
baterii. Magazynowanie 
energii to pięta achillesowa 
systemu uzyskiwania jej z 
czystych ekologicznie źródeł

Polska uczestniczy w rozmo-
wach z Komisją Europejską 
na temat Sojuszu na rzecz 

Baterii (European Battery Allian-
ce). To inicjatywa, w której chce 
się połączyć wysiłki krajów unij-
nych na rzecz budowy silnego eu-
ropejskiego przemysłu produkcji 
ogniw i baterii. To ważne, bo eu-
ropejska gospodarka transformu-
je się w kierunku elektromobilno-
ści i korzystania z odnawialnych 
źródeł energii,  a te wymagają 
magazynowania energii (produ-

kowanej m.in. zależnie od czynni-
ków pogodowych, czyli nie zawsze 
wtedy, gdy akurat jest najbardziej 
potrzebna). W Europie uświada-
miają sobie przy tym, że obecnie 
tutejsza gospodarka i tutejsi kon-
sumenci zależni są od dostawców 
baterii z Azji. To uzależnienie nie 
jest korzystne.
Inicjatywie bateryjnej liderują 
Niemcy i Francja. Bierze w niej 
udział szereg innych krajów, w 
tym Polska. (jar)
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Region Region

Rolnictwo

Kraj

Nowe etykiety będą lepiej odpowiadać aktualnie dostępnym produktom.

Niebiesko rozświetlone pola uprawne w 
nocy? W Holandii eksperymentują, by 
ograniczyć użycie pestycydów.

ARCH.

Weszły nowe etykiety  
energooszczędności sprzętu

Koronawirus pomógł fotowoltaice

Światłem w szkodniki?

Sojusz dla baterii

HANDEL. Te stare 
oznaczenia mnożyły 
już kolejne plusy przy 
literce A, oznaczającej 
najlepsze parametry 
energooszczędności 
sprzętu. Nadszedł czas, 
by to doprowadzić do 
porządku

Może nie każdy zwraca 
uwagę na te etykiety, 
ale robią to z pewno-

ścią wszyscy, którzy nie chcą 
wydawać za dużo na prąd. To, 
że przy okazji redukują też za-
potrzebowanie na energię – bo 
przy dużej liczbie uwzględniają-
cych parametr elektrooszczęd-
ności zaczyna to być widoczne – 
to korzyść dodatkowa, taka dla 
wszystkich.
Do rzeczy. Sprzęt na rynku jest 
coraz lepszy,  coraz bardziej 
oszczędny, dawno wprowadzona 
skala od A ku dalszym literom 
alfabetu, oznaczającym sprzęty 
od najoszczędniejszych ku coraz 
mniej oszczędnym, już wyczer-
pała swoje możliwości. Stąd te 
kolejne plusy dodawane do li-
terki A, aby oddać przewagi no-
wocześniejszych urządzeń nad 

tymi starszymi. Zdecydowano 
więc, by od marca na terenie 
krajów unijnych wprowadzić 
nowe etykiety. Na tych nowych 
sprzęt dotąd oznaczany A+++ 
będzie miał na etykiecie literkę 
C. Urządzenia mniej energoosz-
czędne – kolejne literki: D, E, 
F. Co ciekawe, sprzęty obecnie 
oznaczane A+ będą mogły mieć 
teraz oznaczenie E, a nawet F. 
Tak bardzo stara skala przestała 
przystawać do dzisiejszego ryn-
ku po ćwierci wieku swego obo-
wiązywania.
Skala nowa nie przypadkiem 
nie ma na razie literek A i B 
– na oznaczenie najbardziej 
oszczędnego sprzętu. Zosta-
wiono te symbole jako rezerwę 
dla urządzeń, które powstaną w 
przyszłości. I których parametry 
przekroczą te z obecnych sprzę-
tów na tyle, by nowa, wyższa 
klasa stała się potrzebna na ich 
oznaczenie.
Co jeszcze? Nieznacznie zmieni 
się też forma nowych etykiet. I 
pojawią się one na sprzęcie do-
piero teraz wprowadzanym na 
rynek. Ten już dostępny przed 
zmianą oznaczeń będzie wciąż 
do kupienia ze starymi etykie-
tami energetycznymi. (jar)

ENERGIA. Oczywiście nie 
wprost, a poprzez to, że 
zatrzymał nas w domach 
na dłużej – ale jednak 
koronawirus przyczynił się do 
wzrostu liczby prywatnych 
inwestycji w fotowoltaikę

Tempo rozwoju mocy zainsta-
lowanej w Polsce fotowoltaiki 
w ciągu ostatniego roku prze-

kroczyło zakładany w prognozach 
poziom. W grudniu moc ta łącznie 
przekroczyła 3,6 GW. Zeszły rok 
zamknęliśmy z niemal 460 tysiąca-
mi mikroinstalacji. Co ciekawe, ich 
liczba tylko w drugim półroczu 2020 
roku wzrosła o blisko 200 proc. 
Efekt koronawirusa? No, może nie 
jego samego. Ale wprowadzonych 
ograniczeń, w związku z którymi Po-
lacy więcej czasu spędzali w domu 
i podejmowali różne inwestycje we 
własnych gospodarstwach domo-
wych – już tak. Wśród tych inwesty-
cji były i te w fotowoltaikę.

Nie od początku zapowiadał się 
taki uboczny efekt epidemii. Wio-
sną ubiegłego roku w kraju sta-
nęło wiele branż, a i ta związana z 
fotowoltaiką odnotowała straty. 
Odbicie przyszło jeszcze w zeszłym 
roku. Obecnie branża rozwija się i 
sygnalizuje wzrost liczby zleceń. A 
ich liczba powoduje nawet wzrost 
zatrudnienia.
W ostatnich latach fotowoltaika to 
główny obszar inwestycji (w tym w 
mikroinstalacje) w zakresie odna-
wialnych źródeł energii w Polsce. 
Wcześniejsze szacunki wskazywały, 
że rok 2020 zamkniemy z mocą 2,5 
GW z energii słonecznej. To stało się 
już w połowie tamtego roku. A osią-
gnięcie poziomu 3,6 GW pokazuje 
skalę przyspieszenia inwestycji. Dla 
obecnego roku przewidywano na 
koniec 4,2 GW. Już teraz mamy 3,7 
GW. A sezon najbardziej intensyw-
nych robót instalacyjnych dopiero 
przed nami.
Nie tylko okoliczności związane z 
pandemią wpływają na coraz więk-

sze zainteresowanie instalowaniem 
fotowoltaiki. To także korzystna dla 
inwestujących w te rozwiązania no-
welizacja ustawy o OZE. To spadek 
cen paneli. To wreszcie dostępność 
programów z dofinansowaniami, 
jak Energia Plus czy Mój Prąd. 
Liczba wniosków składanych w tych 
programach liczona jest w tysiącach 
dziennie.
Obecnie więcej mocy z energii sło-
necznej produkują mikroinstalacje 
domowe. Farmy fotowoltaiczne, o 
których budowie słyszy się coraz 
więcej, to w Polsce dopiero 20 pro-
cent produkcji prądu z tego rodza-
ju źródła energii. Ma się to jednak 
zmieniać. Mówi się tu o przewidy-
wanym dojściu do modelu funk-
cjonującego na Zachodzie. Tam 
stosunek farm do domowych źródeł 
energii fotowoltaicznej jest zrówno-
ważony.
Eksperci oceniają, że dobrze zapro-
jektowana i wykonana instalacja 
fotowoltaiczna może zwrócić się w 
siedem lat. Sama instalacja wpływa 
też na podniesienie wartości nieru-
chomości. (jar)

ARCH.

Za treści zawarte w publikacji dofinansowanej ze środków WFOŚiGW  
w Katowicach odpowiedzialność ponosi Redakcja.


